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1005. spotkanie 

ks. kan. Jan Bednarek 

Spotkanie autorskie  
i promocja najnowszego tomiku fraszek 

„Samo życie” 

zięki uprzejmości Redakcji Tygodnika Katolickiego Niedziela z Torunia, 
przytaczamy skrócony artykuł pani Aleksandry Wojdyło pt.: Emerytura 
pastelami malowana1, będący wywiadem z ks. kan. Janem Bednarkiem, 

artystą, emerytowanym proboszczem parafii pod wezwaniem Najświętszego Serca 
Pana Jezusa w Grudziądzu – Tarpnie. 

Aleksandra Wojdyło: - Obecnie jest Ksiądz na emeryturze. Proszę powiedzieć, jak 
wcześniej, będąc proboszczem, łączył Ksiądz obowiązki duszpasterskie w parafii ze 
sztuką? 

Ks. Kan. Jan Bednarek: - Wszystkie obowiązki wykonu-
ję i wykonywałem sumiennie, jednak uważam, że każdy 
powinien znaleźć w sobie cząstkę, która pozwoli na sa-
morealizację i rozwój wewnętrzny. Kontakt z otaczającą 
przyrodą, malowanie na łonie natury, obserwowanie 
zmieniającego się krajobrazu pozwalają również na bycie 
bliżej Pana Boga i poszukiwanie piękna. To z kolei przy-
czynić się może do bycia szlachetniejszym i bardziej 
wrażliwym, otwartym na drugiego człowieka. 

- Jak rodził się i kształtował talent malarski Księdza? 

                                                 
1
 A. Wojdyło, Emerytura pastelami malowana, w: Niedziela : Tygodnik Katolicki. Toruń, R. LIII, nr 50 (834). J., 

s. 6, il. 
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- Od wczesnej młodości wykazywałem zainteresowania  
i uzdolnienia artystyczne, więc po ukończeniu szkoły pod-
stawowej kontynuowałem naukę w Liceum Sztuk Pla-
stycznych w Bydgoszczy. Czas emerytury nie jest jednak 
dla mnie czasem odpoczynku, poszukuję nadal tematyki  
i ulepszam technikę malarską. 

- Jakie są Księdza ulubione techniki malarskie? 

- Lubię gwasz, akwarele i pastele. Dawniej malowałem na 
szkle. Próbowałem również swoich sił w obrazach olej-
nych. 

- Obecnie główną tematyką prac Księdza jest krajobraz Pomorza i Kaszub… 

- Krajobrazy to moja ulubiona tematyka, ale nie wszyscy wiedzą, że jestem również 
autorem portretów bł. ks. Stefana Wincentego Frelichowskiego i bł. Marii Karłow-
skiej, które znajdują się w kaplicy bocznej kościoła Najświętszego Serca Pana Jezu-
sa w Grudziądzu. […] Bardzo się cieszę, że na moje wystawy malarskie przychodzą 
poza znajomymi, przyjaciółmi, kapłanami i osobami świeckimi, także młodzież. 
Uwrażliwienie młodego pokolenia jest zadaniem dorosłych. Może któryś z tych 
młodych ludzi pójdzie w moje ślady… 

- Oglądając podziwiali kolorystykę, krajobrazy 
przedstawione w czterech porach roku, przy niektó-
rych obrazach była dłuższa dyskusja. Czy potrafi 
Ksiądz policzyć, ile dotychczas namalował obra-
zów? 

- Ważny jest przekaz płynący z kartonu lub płótna. 
Jeśli poruszy odbiorcę, to moje zadanie jako artysty zostało spełnione. Cieszę się, 
że mogę dostarczyć widzowi wielu miłych wrażeń. W sztuce należy poszukiwać, 
więc nie liczę, tylko maluję. Jednak spośród 119 wybrałem 39 obrazów. 

- Pisze Ksiądz też teksty literackie, niektórymi jak fraszkami podzielił się z czytelni-
kami, wydając drukiem w kilku tomach. 

- Prezentowane obrazy przedstawiały piękno przyrody naszych okolic, dlatego po-
zwoliłem sobie na zacytowanie kilku fraszek, np. „W plenerze”: 

     „Jeśli chcecie, żeby was spotkały przygody, 
     wyjeżdżajcie za miasto na łono przyrody”. 

 Wydałem do tej pory 7 tomów, zawierają-
cych fraszki oraz reprodukcje mojego malarstwa  
i rysunków: „Rymowanki” w 2001 r., „Ziarna  
i plewy” w 2002 r., „Spojrzenia” w 2004 r., „Ro-
dziną jesteśmy” w 2005 r., „Spotkanie. (Fraszki  
i myśli) w 2011 r.”, „Oczy widzą” w 2013 r., 
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„Oczekiwanie.  Pejzaże i myśli” 2014 r. One są 
najlepszą formą zapisu moich spostrzeżeń i reflek-
sji. Sam jednak patrzę na nie z przymrużeniem 
oka. 

- Jak zachęciłby Ksiądz ludzi do bycia twórczymi, 
jeśli nie potrafią malować? 

- Niech wyjeżdżają za miasto, niech obserwują 
przyrodę, niech ją fotografują, a potem z tych fotografii niech tworzą albumy. Tę 
myśl zawarłem również we fraszce: 

   „Kto przyrodę lubi, kocha i szanuje 
   - niech ją maluje lub fotografuje”. 

 

 
Ks. kan. Jan Bednarek na tle swoich prac malarskich na wystawie w Bursie.  

Grudziądz 2010 r. Fot. A. Wojydło.  
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Okładka najnowszego tomiku fraszek 
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Wieża Klimek 

 

Grudziądz – miasto wojskowe 

- zawsze wielce było silne i bojowe… 

W wojnie wieżę Klimek zniszczono… 

i starówkę w gruz obrócono… 

 

Dziś Grudziądz – miasto nowe, 

jest ładne i mniej bojowe. 

Osiedle Mniszek i Lotnisko, 

Strzemięcin nad Wisłą wysoko. 

 

Osiedle Rządz – raduje oko, 

kościół św. Stanisława wysoko… 

Starówce Klimka brakowało… 

Odbudowany… i się stało 

 

Znów Klimek nad miastem góruje, 

piękne widoki ludziom oferuje… 

W niedzielę wycieczka nas czeka, 

widok Klimka – miasto urzeka! 

 

Niech wchodzą nań: młodzi, zakochani, 

rodzice ze swymi dziećmi i dziadkami… 

Patrzę dookoła, raduję swe oko, 

widzę miasto i krajobraz daleko. 

 

Dziś Grudziądz – miasto nowe, 

jest ładne i mniej bojowe. 

A Wisła – nasza stara rzeka 

każdego swym pięknem urzeka. 
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Bronek Malinowski – nasza legenda 

 

Rano, ledwo słońce wschodzi, 

biegacz na stadion wchodzi. 

W kółko pędzi jak najęty, 

wolniej bierze zakręty. 

 

Na prostej mocy dodaje, 

parę godzin biegać nie przestaje. 

Gdy już kompletnie wyczerpany, 

wraca na śniadanie do mamy… 

 

Po południu dalsza zaprawa, 

czekają stadiony i sława… 

Więc wkoło pędzi jak najęty, 

szybciej bierze zakręty. 

 

Na prostej dużo mocy dodaje, 

parę godzin biegać nie przestaje. 

Gdy już kompletnie wyczerpany, 

wraca na kolację do mamy… 

 

Rodzinny dom 

 

W rodzinnym domu – nikt nie czuł sie sierotą, 

dlatego na święta wracamy z wielką ochotą. 

 

Rodziny z jednym dzieckiem 

 

Za młodzi zafundowali sobie jedną dziecię… 

W starości u młodzych są w niedzielę na gościnie. 

 

Zabrakło dzieci 

 

Życie stracili na gromadzeniu rzeczy… 

- żonie zabrakło dzieci… W kąciku beczy. 
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Miłość matki 

 

Miłość matki – to piękne uczucie, 

choć w tej samej sukni i bucie, 

bo gdy dzieci coś potrzebują 

- wtedy matki same rezygnują. 

 

 

Ratunek 

 

Mąż – jak gdzieś ma coś „przesolone” 
Wtedy w to miejsce wysyła żonę. 

 
 

„Dotleniają się” 
 

Wieczorem mąż siedzi przed domem, się dotlenia… 
- żona z balkonu skrycie obserwuje „swego lenia”. 

 
 

Miłość! 
 

Nieraz gderają na siebie partnerzy w złości 
- dobrze, gdy wieczorem wracają do miłości. 

 
 

Notoryczny grzesznik 
 

Z Pana Boga kpi i Go ignoruje… 
- Niech zawczasu się zreflektuje! 

 
 

Obserwujmy dobrze 
 

Europa – nienawiścią do Pana Boga zieje 
- znów ateizm w niektórych krajach szaleje. 

 
 



 

8 

 

Liberalizm 
 

Zbliżamy się współcześnie do mądrości Kaina: 
człowieka się zabija i twierdzi: „Boga nie ma!” 

 
 

Rosa to zdrowie 
 

Gospodarz bosy 
- korzysta w trawie z rosy… 

Zdrowie sobie chwali 
- papierosów nie pali. 

 
 

Samo życie 
 

Po latach robimy odkrycie: 
uczą nas ludzie – samo życie! 

 

 
Ks. kan. Jan M. Bednarek 

 
 

(L.B.S.) 

Redakcja: Tadeusz Rauchfleisz, Janusz Hinz. Logo KMDG wykonał Grzegorz H. Rygielski. 


